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C z ę ś ć  U rzęd ow i!,.
—  Z  P etersburga  1 5 ( 2 7 ) s ie rp n ia .  —

W  Ukazie N a jw yższym /z  w ła sno ręczny m  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M ości podpisem do Rządzącego S enatu ,  w d .  
9 -m  sierpnia w ydanym , w yrażono: ( .Uwolniwszy m ini­
s tra  sprawiedliw ości sekre tarza  stanu , radzcę ta jnego, 
h rab iego  P a n ina ,  s to sow nie  do jego prośby, na urlop 
dw um ies ięczny ,  rozkazujemy: w ciągu tego czasu za­
rządzać  m in is te rs tw em  spraw ied liw ości pe łn iącem u o- 
bow iązki pomocnika ministra ,  rzeczyw is tem u ratlzcy 
s tan u  l l l i e z e w s k ie m u .u

P rzez  Rozkaz dzienny Cesarski do zarządu  cywilne^ 
go na d. 9  (21) sierpnia  r. b. w ydany , in sp ek to r  d r u ­
karni 2-go oddziału kancelarji przybocznćj Cesarskićj,  
radzca kolegjalny E ichen,  uw oln iony  zosta ł  od tych o-
bo w iązkó w , z pozostawieniem  go w  zajmowanym przez
niego urzędzie  sekre tarza  przy prezydującym  d e p a r ta -  
m e h tu  do sp ra w  kró lestw a Polskiego w  radzie p ań s tw a .

P rzez  tenże  rozkaz, sekre tarz  gubernjainy N a p r u -  
s z e w s k i  t łum acz rządu  gubern ja lnego  W arszaw sk ieg o ,  
uw oln iony  został od służby na w ła s n ą  prośbą.

Zawiadom iono  u rzędó w  nie, że Jakób  M r o c z k o w s k i ,  
w o źny  nade ta tow y przy sądzie pokoju okręgu  Ł o m ż y ń ­
skiego, zanom inow anym  zostawszy w o źny m  n ade ta to -  
w ym  przy trybuna le  cywilnym I-ćj instancji gub. A u gu -  
s towskićj wydz. 1 -go , po w ykonanćj przysiędze obo­
wiązki te  p ra w n ie  spe łn iać  może.

W iadom ości z Kaukazu.
~  19 lipca. — O bóz na Turczydagu. — P °  szczęśli- 
wćj dla nas rozpraw ie, dnia 12-go czerwca, w  Małćj

C zeczn i,  Naib Nur-Ali p ró b o w a ł  jeszcze dotrzćć do li- 
nji S u n ż e ń sk ić j , i p o c iąg ną ł ,  22-go  czerwca, z dosyć 
silną part ją ,  ku źród łom  rzeki Kambilejewki; ale w idząc 
g o to w o ść  je n e ra ł  - majora N e s te ro w a  do spotkania  się 
z nim, a z drugićj st rony  lękając s i ę , aby nie był odcię- 
iym od p rze p raw  przez rzekę A ssu, b u n to w n ic z y  Naib 
pow róc ił  w  g łąb  C zeczn i , gdzie się rozeszła  zebrana 
przezeń partja . -  Poczćm  jen e ra ł -m a jo r  N es te ro w ,  do­
kończywszy nad rzeką  Assą urządzen ie  czw artć j  s tan i­
cy p u łku  Sunżeńsk iego  k o z a k ó w ,  przeszed ł na w ie rz ­
chołki gór Małćj K abardy , dla zap row adzen ia  tam  pią- 
tćj i ostatnićj stanicy tegoż p u łku ,  blisko uroczyska Ma- 
ch o m e t-Ju r tu .  O sta teczne  u rząd zen ie  Sunżeńsk iego  
p u łku  i popłoch  rzucony na górali przez tych no w y ch  
osad n ik ó w , pod do w ó d z tw e m  pu łk o w n ik a  S lepco w a ,  
t rw a le  ubezpieczył w ażn ą  część zajętego przez nas kra­
ju  i T e rsk ą  Ijnję,  od Jek a te ryn og rod u  do stanic p u łk u
Grebieńskicgo kozaków. —  J e n e ra ł  - le j tnant S c h w a rz ,  
w szed łszy  przy końcu  lipca w  góry Lezgińskie, i ro z ­
łożyw szy  się na uroczysku  Cbimryk, zażądał zakładni­
ków  od sąsiednich gmin Lezgińskich, dla rękojmi spo- 
kojności ich nadal. W zbran ia jące  się n iek tóre  wioski 
s u ro w o  u kara ł ,  a potćm ru szy ł  z oddziałem Lezgińskim 
n a  uroczysko M a a l -R a a s sa ,  z kąd ,  p rzykryw ając  całą
płaszczyznę D żaro-Riełokańskiego okręgu, zarazem g ro ­
zi n ie p r z y ja c ie lo w i . -G łó w n o -d o w o d z ą c y ,  z oddziałem 
Samurskitn ,  czeka na górach T urczydagu  ustan ia  chole­
ry w  dolinach. Z drow ie  w ojsk  je s t  w  najlepszym stanie. 
O prócz  w ęgla  kamiennego, odkryto  ogrom ną ilość naj­
lepszego torfu na samym T urczydagu ; ta m  gdzie był 
zup e łn y  n iedo s ta tek ,  te raz  obfitość opa łu .  W  od-



dziale D agestańsk im  ustała  już  cholera.  Fortyfikacja w e 
w si Chodżał-M achi blizką j e s t  ukończenia .—  Epidem ja  
z jaw iła  się na linji Kaukazkiej i w  o kręgu  W ła d ik au -  
kazk im . icrwszą jej ofiarą s ta ł  się w  Nalczyku dostoj-

v v  " T T 1" "  ' r̂° (̂ a ,inj'> jen e ra ł -m a jo r  Ghlupin. —  
W  ly lh ś ie  cholera w y raźn ie  się uśmierza.

ł “ i:t(lom ośo i m ie jsco w e .
M dniu wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 2 4 9 ,  w vjechalo  340 .
W  dn iu  wczorajszym p godzinie 4-ój po p o łu d n iu ,  

nab o żeń s tw o  ju b i leuszow e  rozpoczęło  się procesją  z ko ­
ścioła S go K rzyża  do kościoła m etropolita lnego, której 
asystowali:  d u c h o w ie ń s tw o  zakonne i świeckie, b rac tw a 
i cechy ze sw em i chorągw iam i, jakoteż  niezliczone t ł u ­
my pobożnego  ludu. C e leb ro w ał  J W .  JK s.  F ija łk o w ­
sk i,  biskup herm opolitański,  adm in is tra to r  archidjecezji 
W arszaw sk ie j .  Dziś i p rzez d w a  dni nas tępn e  nab o ­
ż e ń s tw o  ju b i leu szo w e  odpraw ia  się w  archikatedrze 
m etropolita lnć j ,  u  KK. T ryn ita rzy  na Solcu, u  K K .  
F ranc iszk anó w  i w  kościele po-Paulińsk im  dla-Niemców.

A leksander Romuald G ro n a u ,  p rzeżyw szy  lat 26, 
w  dniu  3-im w rześn ia  r. b., rozs ta ł  się z tym św ia tem .

W iado m ość  o osobach zaślubionych w  upłynionym 
m cu  sierpp iu  w  p a r a f j i  sw . K rzy ż a :  Dogiel Karol 
urzęd.,  z Teklą R u b ink ow sk ą  przy fam.; Zachorow ski 
W ojciech patron, z H eleną  Jez io rańską  przy  fatnilji; 
W ysiek iersk i R o les ław  obyw., z Natalją S auvan  przy 
fam.; R osław sk i Jó ze f  oby.w., z Karoliną. P a lu szew sk ą  
przy fam.; "Sierkiewicz Aleks, obyw., z Jo a n n ą  Sniegoc- 
ką przy fam.; Achtel Józ. arty. muz., z A leksandrą  K ostro  
p rzy  ojcu; Gajewski W a le n ty  obyw., z Józefą M ajew ­
ską przy fam.; Bochiński F ranciszek stolarz, z M arjanną  
W iś n ie w s k ą  służ.;  Ł azow ski A n ton i  mularz, z Zofią 
O s t ro w s k ą  służ.,  Malinowski Marcin siodlarz, z A n to ­
n in ą  S topczyńską  s łużącą  ; Malinowski, W in ce n ty  A m ­
broży kotląr^, z A nie lą  K alczyńską  przy fam.; R z e ­
pecki Jan. mularz ,  z Franciszką, TJszyńską służ.;  Szcze- 
p iorkow ski L ud w ik  malarz, z Rozalją Bagińską służ.;  
Ząsięski Franciszek  ślusarz ,  z W ik to rją  Sliwoską służ.; 
Jasiński A n ton i  krawiec, z P e troneJą  S oko łow ską  przy 
fam,; Ratkie Jan  czel. stolarski, z H onora tą  B łońską  
służ.; Serafin Józef, s tolarz, z Raząlją Rejnik* przy fam.; 
K n u r r  Michął służ.; z M ar jan ną  Ł a z o w s k ą  służ.; K w ie ­
ciński Jó ze f  s łu j , ,  z Emilją  Malicką służ.; Borowski Jan  
służ., z Franc iszką  M row icką  przy  fam,,- Suliga v. Su- 
leżyński,Ka’cp ę rs łu ż . ,  z Domicelą S ko rup sk ą  służ.; Kai- 
miński Wilchęlpi służ., z A n n ą  B orkow ską  służ.; Rataj

J an  służ., z Teklą O w siń sk ą  służ.; P rass  Jan  służący, 
z M arjanną  P u łto rak  przy fam.; B ułka  Franciszek stróż, 
z Ju s ty n ą  Ż u rk ow iczs łu ż  ; Bielecki P io t r  wyrób., z Ju -  
Ijanną K opczyńską  wyrób.; K ow alsk i Szymon wyrób., 
z H eleną  W ró b lew sk ą  służ.; Budziszkiewicz Jan  wyrobr, 
z Jo a n n ą  L ew an d o w sk ą  przy rodz.; G ra b  Jacen ty  wy- 
robnik, z Magdaleną lo m c z y k o w n ą  wyrób.; Jaw orsk i  
Jan  wyrób.,  z K aro liną  D an ow ską  przy fam.; B ru d z iń ­
ski P a w e ł  wyrób., z M ałgorzatą  K acperską  w yrobnicą .

W czoraj w  T eatrze  Wielkim po M onte  Clu isto  p rzy ­
w ołana  JP an i K om oro w ska  i JP a n n a  Strzelbicka, oraz 
J P P .  Żółkowski, K om o row sk i  2-kroć i Królikowski.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y
A rkuszew sk i K o ns t .  ob. z W ale n d o w a  nr.  41 4 ,  B o ­

ski Aleks. ob. z Glinojecka nr.  5 8 4 ,  Borzęcka Amalja 
ob. z Paryża nr. 570 ,  Ciesielski A nt.  ob. z Ł ę c z n y  nr. 
2 2 3 9 ,  Czermiński A n t.  ob. z Lublina nr. 56 tj ,  D an ie l-  
ski Franciszek refer, st. z S terdyni nr.  4 7 1 ,  D ąb ro w sk i  
Feliks ob. z Grójca nr.  1 775 ,  Gojscy Mich. i Marc. ob. 
z A gnieszkow a nr.  5 5 6 ,  H oroch  lgn  ob. z H a rach w e-  
$ty nr.  5 5 1 ,  Jaźw ińsk i  W alen ty  oh. z Buska nr. 4 7 6 ,  
K asp row icz  Jakób  urzęd , z G rodna  nr. 12 45 ,  M u szy ń ­
ski Mac. u rzęd . z P e te r sb u rg a  nr.  2 4 7 4 ,  Milłer Adam 
em ery t  z Rosji nr, 71 6 ,  N ow akow ski Jó ze f  ob. z P u ł ­
tuska nr. 4 6 7 ,  Niemirycz Jó ze f  sędzia pokoju  z R ako­
w a  nr. 6 3 4 ,  O s trom ęck i R om an  sęd. trybu, z A u s tr j i  
nr. 4 8 3 ,  O penchejm  E d w a rd  negocjant z K ar lsbadu  nr.  
6 1 1 ,  P aw ło w sk i  A n ton i jen .-m ajo r  z Jeżo w a  nr. 739 ,  
Pękalski W ojciech  urzędn ik  z Marjonbad nr. 2 0 0 ,  
Rakowski Lud. ob. z Starćj wsi nr.  4 1 4 ,  S o łow iew icz  
S e rn o  Aleks. radz. d w o ru  z W ro c ła w ia  nr. 6 1 3 ,  Sza- 
w irsk i  E d w .  urzęd . z G rodna nr.  2 6 8 0 ,  T u ro w sk i  A n ­
zelm ob. z Łęczycy nr. 5 8 4 ,  W odzyńsk i K arol ob. z S u ­
chy nr. 1 3 2 7 ,  Zaleski Emiljan  ob. z K ras ino w a  nr. 
5 0 0 ,  Z aw is tow ski .  Aleks. ob. z G a łko w a  nr.  1402 .

W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y . 
B udziszew ski Narcys, ob. z n ru  4 7 6  do Częstochow y, 

Brzeziński W ojciech radzca z n ru  6 0 0  do Radomia, 
Buczyński Jó ze f  ases„-koleg^.z n r u  161 do P u łtu sk a ,  
Chmielewski lgn .  em ery t  z n ru  6 7 3  do Kalisza, G odle­
wski R o b er t  ob. z n r u  6 0 6  do Krasocina, H ornow sk i  
Jó ze f  ob. z n ru  4 1 4  do Ł o ch ow a ,  Janisch  Fród. kup. 
z n ru  6 3 4  do Bydgoszczy, K owalski S tan. o K z  n ru  6 3 4  
do  W oli  Ł aszczow ej,  K arw ow sk i .  Jó z e f  ob. z n ru  4 9 0  
do Siemienia, Mączyński R ajm und art .  muz. z n ru  6 2 9  
d o  W iednia ,  M ichałow ski T e o d o r  ob. z n ru  1 0 6 6  do 
O k un iew a , Malcz Wilh. dok. z n ru  1339  do O p a to w a ,  
M ierzejewski Jó z e f  ob. z n ru  1 0 6 4  do P u ł tu sk a ,  Nie-



przecki Sew . ob. z n r u  5 5 6  do Kolntk, Potocki L eon  
ob. z n ru  5 5 6  do Łasku, Paschalis F ra n .o b .  z n ru  6 1 3  
do Z borow a, P a w łó w  jen .-m ajor z n ru  6 3 4  do C zę s to ­
chow y, S łąn k a  Aleks. ob. z n ru  5 8 4  do Jas trzęb ia ,  
S zu b e r t  W ład .  ob. z n ru  1 0 8 6  do Brześcia Lit .,  W a le ­
w sk i  Zyg. ob. z n ru  6 3 4  do A n to n ina ,  W o ło w sk i  F e ­
liks ob. z n ru  6 1 3  do O su ch o w a ,  Zabłocki C y p r ja n o b .  
z n ru  5 8 4  do Rybna.

Rozmaitości.
O S T A T N I A  W I Z Y T A .

(Dalszy ciijg).
O h  Boże!“ zaw o ła ła  m łoda dziewica, której radość 

m ięszało  bolesne w sp om n ien ie  „gdybyś pan był wcze- 
śniój do nas przybył,  mojój matce na niczemby nie b ra ­
k o w a ło  i nie byłaby um arła ;"

„D o bre  dziecię!" odrzek ł Najmleon z tk l iw óm  w zru -„  
szen iem  „chw alę  tw o je  uczucia i po w ró c ę  w  tych dniach 
od w iedz ić  ciebie."

W  tenczas Jenny spoglądając się na 5 sztuk złota, 
które w  rękach trzym ała, rzekła:

„Ależ ja  panie nie będę  mogła nigdy dać ć i d o ś ć k w i a 1 
t ó w  za tak znaczną  sum ę."

„Nie tu rb u j  się o to, mała" odpow iedzia ł  Cesarz u- 
derzając z lekka po policzkach m łód ą  Jenny .

W  kilka dni,  N apoleon ub ierając się oświadczył,  iż 
życzy sobie pójść odwiedzić  m ałą  ogrodniczkę i zapre­
z e n to w a ć  j ą  sw o im  przyjaciołom. Tym  razem  znalez io­
n o  m łodą  dziewicę, która już  dow iedzia ła  się o n a z w i ­
sk u  i godności sw ojego dobroczyńcy u b ra n ą  w  swyoh 
najlepszych sukniach. Ż yw o w zru szo na ,  nie  tyle w ie l­
kością p rzesz łą  Cesarza, ile nieszczęściami k tóre  sp a ­
d ły  na jego g ło w ę  przyjęła  jak mogła najlepićj w  sw em  
n ędzn em  mieszkaniu dostojnego gościa i jeg o  to w a rz y ­
s z ó w ,  nadgradzając u prze jm ą grzecznością ubogie po­
częs tow an ie ,  k tóre  im ofiarować m og ła ,  sk ładające się 
z fig, z kw ia tó w  w  jej ogrodzie rosnących, jakoteż z w o ­
dy  św ieżo naczerpanej z s trum ien ia  p łynącego  w  pobłi- 
skićj dolinie, a który b ra ł  sw e  źród ło  w  ogrodzie na le­
żącym  do młodej dziewicy.

„W idzisz, Najjaśniejszy Panie, żem cię oczekiw ała, 
nieszczęściem  nie byłam dość w cześnie uprzedzoną  
o  tw ojćj w izycie, ażebym mogła lepiój mojego dobro­
czyńcę przyjąć." .

„I dobrze  się stało* odrzek ł łaskaw ić  Cesarz „gdyż 
inaczój byłbym się g n ie w a ł  na  ciebie, He razy, przyjdę 
oddać  ci w iz y tę ,  nie chcę nic prócz tw e j  wody, która 
j e s t  w yborną .  P od  tym tylko w arunk iem  zobaczysz mnie

jeszcze u  siebie. Nie je s tem  niczćm więcej tylko starym 
żołnierzem tak jak  tw ó j  ojciec, a żołn ierz  konten t jes t  
kiedy ma zaw sze  na sw oje  zaw ołan ie  wodę... . w iem  O 
tćm  dobrze."

Od tego dnia tydzień nie m inął,  w  k tórym by C esarz  
nie zwiedził ubogą chatę  cnotliwój Jenny .

Później, kiedy bolesna choroba k tóra  go dó g ro b u  
w p row ad z i ła ,  uczyniła postępy tak g w a ł to w n e ,  iż nie  
m ógł wychodzić  na przechadzkę tyle razy ileby sobie t e ­
go życzył, Je n n y  chodziła codziennie do L on gw ood  do­
w iad yw ać  się o zd row ie  sw ego  dobroczyńcy i pozos ta ­
w iw sz y  tam bukie t  z najpiękniejszych kw ia tów  w raca­
ła  sm u tn ie  do dom u.

Jednego  dnia w szakże  będąc w  ogrodzie usłyszała  
tu rk o t  pow ozu . W ybieg ła  na drogę i u jrza ła  przed so­
bą  Cesarza: lecz tw a rz  jego była tak zmienioną, i ż z t r u -  
dnością  go poznała . Ż yw o w zru szo na  tym bolesnym 
widokiem zaledwie mogła zebrać dość siły, ażeby w y ­
rzec doń kilka w y razó w  powitania .

„Znajdujesz m nie  bardzo  zmienio'nym, moje dziecię, 
nie  praw daż?" zapyta ł się Cesarz g łosem gasnącym.

„Tak jes t,  Najjaśniejszy Panie ,  lecz teraz dzięki B ogu  
masz się już  lepiój i w krótce  zupe łn ie  przyjdziesz do 
siebie."

„ W ą tp ię  o tóm " odrzek ł Cesarz w s trząsa jąć  g ło w ą  
z n iedow ierzan iem . Lecz nie  m ów m y dłużej o tóm. 
Przy jechałem  dziś oddać ci w izy tę .  ' (D .  n.)

Doniesienia.
Urząd konsumcyjny mwslu Warszawy.—  P o d a je  do  publ icz­

nej w ia d o m o śc i ,  iż p o n ie w a ż  t r a n s p o r t  okow ity  za or .  35 0  d o w o ­
du  s k ła d o w e g o ,  na  sk ładz ie  r z ą d o w y m  znajdu jący  się, a inc lus ive  
ob jk w io n eg o  w  n im  przez  czas  u s ec h u  p ie rw ia s tk o w e  z g a r n c y  
22(15 l / ł  z łożony,  po  dzień ty lko 25  s ie rp n ia  (7 w rz e ś n ia ) r .  b, , i r .  
w  dyrekc j i  u bezp ieczeń  a se k u ro w a n y  zosta ł,  w łaśc ic ie l  zaś  o n e g p  
n ie  złożył d o tą d  u rzę d o w i  k o n s u m c y jn em u  d o w o d u  p o m ie c io n ą  
a se k u ra c ję  na d a l  p rz e d łu ż a ją c eg o ,  z a tem  w śc is te m  zas to sow an iu  
się  do  p o s t a n o w i e n i ^  ra d y  a d m in is t ra cy jn e j  z dn ia  10 (Tl) lipca 
1 s t *  r. ,  i ro z p o rz ą d z e n ia  kom .  rząd .  p rzych.  i s k a rb u  z d. 2 0  l ipca  
(IO s ie rpn ia )  t. r. n r .  50M),i, rz e cz o n a  wyżej okow ita  d .  *26 s i e r p ­
nia  (7 w rześn ia )  r. ,b., o godzino) l l - ć j  z ra p a ,  w b iurze  u rz ę d u  
konsum yyjnegO pod  nr.  706  p rzy  ulicy Leszno p o ło ż o n y m ,  p rz e z  
pub l iczną  licy tację ,  za g o to w e  i ku rs  w kra ju  m a ją c e  p ie n ią d z e ,  
na  sa ty s fakc ją  p r z y p a d a jąc e j  od  n iob p oda tków  skarbów,ego i m ie j ­
sk iego  s p r z e d a n ą  zostanie ; a do  licytacji p rzy p u szczen i  b ę d ą  w szy ­
scy  bez ż ad n e g o  .w y łączen ia  konk u ren c i ,  k tó rzy  vad ium  w k w o ­
cie  rs. 30 0  z łożą .  O  te raźn iejszej  obję tości  w m o w ie  b ę d ą c e g o  
t r a n s p o r tu  okow ity ,  o  s topn iu  je j m ocy.  i cen ie  ipdyvidualnej 
g a r n c a  za ba s is  do  licytacji u s tan o w io n e j ,  k a żd y  c h ę ć  k u p n a  m a ­
ją c y  w biurze, u r z ę d u  k o l i s u m o j n e g o  w g o d z in a c h  po in fo r ip p ,  
w a ć  s ię  m o ż e ,  —  W ar s z a w a  d n i a , 2 |  s i e r p n i a ( 2  wrześn ia ) ,JN IT  
rek p ,[— U rz ędn ik  dp  szczegó lnych  p o r u t z e ń  s(uzbą  k p n s p ip c y jn ą  
i s t raży ,  s k a r b o w e j  dy ry g u jący ,  Drewna r -  S e k r e t a r z ,  Le­
śniewski.
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g  I  3P R  Ł  P  A F O W A  «  Y  e  » ,
gg W  Ł O T O S Z T N A C H  W  G U H E H N J I  L U B E L S K I E J ,  
gj, Z pom iędzy  a r ty k u łó w  w  c o d z ie n n e m  u i j c i u  p o d  w z g lf -

1 0 svviellenia b ę d ą c y c h ,  je s t  bez w ą tp ie n ia  n a jw a i n i e j -  jjjg 
|g| sz ) rn  OLEJ do l am p .  Dobry olej z a p e w n ia  zn ak o m i tą  o- 
W szczędnosc  w kosztach ,  i tę  silę ś w ia t ł a ,  jak ie j  ż a d n e  ogni-  58? 
^  sko ło jowe w y d a ć  nie  zdoła  Lecz ah y  o s z c z ę d n o ś ć  i is to tną  M  
a  w y g o d ę  w d o b re m  oświe t len iu  o t r z y m a ć ,  g łó w n y m  je s t  vva* ^  
&  r u n k ie m  o p ró c z  do b re j  lam py ,  jak ie j  tu w W a r s z a w ie  u zna- 
5? n eg o  z lat d a w n y c h  f a b r y k a n ta  Norh ł in  i in n y ch  n a b y ć  ła- 
^  two,  g łó w n y m  p o w ta rz a  się  w a r u n k ie m  jest : aby  olej był 
jfc czysto  p r e p a i o w a n y ,  oddz ie lony  od w sze lk ich  e i i c y ch c ia ł .ab y  
i# w y d a w a ł  św ia t ło  j a s n e  b ez  kopc iu ,  ałiy był  o sw o b o d z o n y  
iff c h e m icz n ie  od  k w a su  s ia r k o w e g o ,  i te m  s a m ć m  n ie  przy- 
gg sp iesz a ł  p su c ia  się  lam p y  i n iszczen ia  k n o ta .  •— P on iew aż  
SR fab ry k a  w Ł o t o s z y n a c b  w gub.  I.ubelsk  ej, w tak im  ty lko ga- 
jŚ j u n k u  i w sze lk im  p o w y ż sz y m  w a r u n k o m  Odpowiadający  olej 
H  od wie lu  lat w y ra b ia ła  i w y ra b ia ,  p o n ie w aż  p o s iad a  w ła sn e  
jjj p lan ta c je  r z e p ak u  i s p o s o b n o ś ć  tańszego  c n e g o  zakupu  
4  zw ła s z cz a  w tam te j  okolicy w rz e p ak  obfitującej.  p r a g n ą c  
f :  p rze to  b a rd z ie j  u p o w s z e c h n ić  konsum uję  s w e g o  p ro d u k tu  
$  W W a r s z a w ie ,  gdz ie  ju ż  od d a w n a  do c zę śc iow yc h  składów 
*  olej d o s ta r c z a ,  u rzą dz i ła  przy n o w y m  zjeżdzie  do W is ły ,  
g  w p ro s t  Z a m k u ,  na  ro g u  M ai jensz tadu  i K rak .-P rzed . ,  n o w y  
H  zupełn ie  i w n o w y m  rodza ju  SKŁAD O L E JU ,  lak p repa row a '-  
SŚ w a n e g o  do  lam p ,  jako też  ln ia nego ,  m a k o w e g o  i innyc h ,  w 
H  g a tu n k a c h  jak na j lep szy c h , .w sz e lk im  w y m a g a n i o m  i iiotrze- 
| |  hie  e k o n o m iczn e j  o d p o w ia d a j ą c y c h .  W s l i zy m u je  się  fabry- 
g  ka  od  da lszych  p o c h w a l  w ła s n e g o  p ro d u k tu ,  i to ty lko za- 
K  p e w n i  a, że  jć j  olej, lak jak dziś  pub l icznośc i  j e s t  s p rz e d a w a -  

z wie lu d o m o m  z n a n y ,  w ró w n e j  do b ro c i  i n
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ny ,  i j u z  ' da l,  za­
w sze  b ędzie  w z n a k o m i ty c h  na w ię k sz ą  s k a lę  w sk ładz ie  i ,  
głów ny m z a p a s ac h ,  z m o ż n o śc ią  z ak u p u  n a  g a r n c e  i na  na j-  ®  
drobn ie jsz e  m ia ry .  O p ró c z  p o w y ż sz e g o  s k ła d u ,  u rz ą d z o n ą  ®  
je s t  c zę ś c io w a  s p rz e d a ż  ole ju z fabryk i  Lofoszyńskićj ,  w  ró- * 
w n y m  zu p e łn ie  g a tu n k u  i d o b ro c i ,  a m ianow ic ie :  p rz y  rogu  2  
ulic E lek to ra lne j  i Orlć j,  w  han d lu  ś w ie c  i m yd lą  p.  j e s k i e ,  S  
przy ulicy N o w y -S w ia t  po d  n r .  1308,  w podobny  m z e  hand lu  88 
n.  Uziedzickiój w b l iskośc i  F o k sa lu ,  n ie m n ie j  przy s k ład z ie  ®P .
t y c h ż e produk tów. .1 t i a  P- S c h " b t z e r  w  ry n k u  N ow ego-M ias la  «
p o d  n i .  33 8  p rzy  t ro lu a rze .—  N ate raz  c e n a  za  g a r n i e c  us ta-  S* 

*  n a w ta  się  rs .  1, i nadal  w zam ian ie  onó j ,  j ed y n ie  c e n ą  rze- «
J  paku l sumienną  koniecznością fahr}1(a p o J dowa): J  , V
j j  dz te .— Z a rz ą d z a ją c y  fa b ryką ,  Vjc h a | [j:e c . k
s>m <  k s s k k s k s s s s  t » k ^  ©

W  dn iu  25  s i e r p n ia  (6 w rze śn ia ) - r .  fc.fb godzin ie  10 ej r a n o ,  w  
W a r s z a w ie  p rzy  ulicy B ie lańskie j  pod  n r .  609 ,  w kance la r j i  pod-  
p i s an e i to ,  p r a w n ie  za ję te  r u c h o m o ś c i , j a k 0 to: sa lopa  to m s k o w a  
a t l a s e m  p o k ry ta ,  s r e b ro  i t. p«i— u godz in ie  11-ój ra n o .  p rzy  ulicy 
l iybak i  p o d  n r .  2526 ,  m eb le  j e s i o n o w e ;— o godzin ie  12-ej w p o łu ­
d n ie ,  p rz y  ulicy N a lew ki  p o d  n r .  2241 ,  m eb le  je s ionowe;  -  o g o ­
dz in ie  I-ej z p o łu d n ia ,  p rz y  u l icy  B rack ie j  p od  n r .  1583,  m eble  
o lszow e;— w dn iu  2 6  s ie r p n ia  (7 w rze śn ia )  r .  b.,  o godzin ie  l l - e j  
z  ra n a ,  p rzy  ulicy S to  J e r sk ie j  po d  nr,  1765,  pan ta l jon  m achon io -  
w y ;  o godz in ie  12 - ej w p o łu d n ie  p rzy  ulicy N o w y -S w ia t ,  pod 
1 2 74 /5 ,  m eb le  m a c h o n io w e . — o godz in ie  l-ć j z p o łu d n ia ,  p rzy  uli­
cy K r a k . - P rz e d .  p o d  n r .  416,  m e b le  ro z m a i te ;—  •  godz in ie  2 ćj z 
p o łu d n ia ,  p rzy  ulicy K ra k o w s k ie - P r z e d m ie ś c i e  p o d  nr. 3 9 4 , m e- 
i .e J ? s 'o n o w e i— w  dn iu  28  s ie rp n ia  (U w rz e ś n ia )  r ,  b.,  •  godz in ie  

J z rana, przy ulicy D lugićj p od  nr. 5 4 5 ,  m e b le  j e s ie n o w e ;__

0 godzin ie!  12-ej w po łudn ie ,  p rzy  ulicy S łu - Je rsk jć j  p 0 d nr .  1777, 
pan ta l jon  m a c h o n io w y ,  m eb le  tak ież  i t. m . ,  przez  pu l  l iczną licy­
tac ję  s p r z e d a n e  zos taną .— J an  Polkow ski, k o m orn ik .

W dn iu  2 4  s ie rp n ia  (6 w rześn ia)  1547 r., o godzin ie  10-ćj z r a ­
na  i dni n a s t ę p n y c h ,  od  te jże godz iny ,  zaczynając, pod  n r .  7 9 4 ,  
przy ulicy E lek to ra ln e j  różne  m eble ,  m iedź ,  p o rce lan a ,  s zkło ,  g a r ­
d e ro b a  m ę z k a  i d a m s k a ,  o raz  bibljolcka i I. p . : - w  tym że  dn iu  o 
godz in ie  2 -ej z p o łu d n ia ,  pod  n r .  484,  p rzy  uhey  M iodowej,  ró ż n e  
meble ;  o godz in ie  zas 4-ej  przy ulicy Leśzno pod  n r .  685 p ia sk u  
p o lo w e g o  fu r  s to  i inne  t u c h o m o s c i ,  j a k o  tu: s to ły ,  k rze s ła  i t. n 
w szys tk ie  w  W arsz a w ie ,  j a k o  p r a w n ie  zajęte  m c L m o ś c i ,  p rz ez  
pub l iczną  licytację  s p rz e d a n e m i  z o s ta n ą .— Z a kP zeu sk i  kom 
m i w  ■ U. l  Marszalków.-kiój  na p rz e c iw k o  kolei żelazne j pod n r .
1 l i* J .w yna jęc ia  od  S -go  M ichała  p ięć  pokoi  i ' k u ch n ia  
lokal ten m o ż e  b y ć  użyty na  k a w i a r n i ę ,  I r e k t j e in ię  albo na p r y ­
w a tn e  p o m ie s zk a n ie ,  r a z em  lub c zę ś c io w o .  W ia d o m o ś ć  u g o s p o ­
dyni d,  mu.  1

Dnia  3 go w rz a ś n ia  r. b , w prze jeźdz ie  z tw ie rdzy  N ow o g ieo r -  
g tew sk ić j  do m ia s ta  W a r s z a w y ,  s k ra d z io n ą  lub zgub ioną  zosta ła  
LI  NETA do  za r zą d u  6-ćj dy rekcji  W ar sz a w sk ie j  t e l e g ra fc z n ć j  li- 
nji n a le ż ą c a ,  t rz y m a ją ca  d ługośc i  23  1/2 cali, z d rz ew a  u ach o n io -  
w-ego w  m o s ią d z  o p r a w n a  i z tegoż  n  e ta lu ru r k ą  na  kb  ić j  n a p i ­
s ano :  U tz sch n e id e r  u F r a u n h o f e r  in M lincheń,  w fu te ra le  l e k tu ro ­
w y m  p a p ie re m  ko loru  żółto  m a r m u r o w y m  okle jony.  U pra sza  s ię  
z atem  aby przez  kogo  ta k o w a  d o s t rz eż o n a  lub znalez iona  bę d z i e ,  
aby  d o  rzeezonćj  wyzćj  dyrekc j i  w b. k ró le w s k in  z am k u  eg zy s tu ­

j ą ce j ,  w ia d o m o ś ć  łubsaiTią lune tę  n a d e s ł a ć  raczyli.
Pon iew  aż, o k a za ły  s ię  rew e rs a  i w eks le ,  jakoby  z m oim  p o d p i s e m  

w y s taw io n e ,  k tóre  ja  z a p rze c zy ć  i w  d ro d z e  fa łszu d o c h o d z ić  
zn iew o lony  byletfi,  roz począw szy  ju ż  w tym celu s to so w n e  k ro k i ,  
o s t r z eg a m  m n ie j s z ć m ,  aże b y  n ik t p ry w a tn y c h  m o ich  r e w e r s ó w  
an i  wek.-lów n i e n a b y w a l ,  bez w iad o m o śc i  mojć j,  inaczćj b o w ie m  
p o j h y  (ćfkowe okaza ły  się  hyc  (akie m i ,  o j a k i c h  w yżćj  w s p e n n i a -  
Jem, n a b y w c a  s am  sob ie  w in ę  p rzyp isze ,  i d y  z tąd  na  s t ra ty  n a ­
r a ż o n y m  z o s t a n i e — R o m a n  h ra b ia  Mikorakt.

g  Dzis jeże l i  p o g o d a  pos łu ży ,  w BIELANACH g r a ć  b ędzie  j g  
w ie lka  o rk ie s t ra .  g

£ » 8 8 8 * * * 5 * * * * * * 8 8 8 8 $ J S S  $§5 
Dzis w OGRODZIE ROZ w Alejai h ,  g r a ć  I ęiiż ie  w ieika i r k i e -  

s l r a .  Ju t ro  zas  m u z y k a  po d  d y rek c ją  p Majera

g  Dzis  wr DOLIN IE SZWAJC A f lS h lE J  jeżel i  p o g o d a  pos łu ży ,  g  
g r a c  b \ d z  e w ie lka  o rk ie s t ra .  * ’ Sf
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D z i s ,  w e  c z w a r t e k  i s o b o tę ,  w k r w i a r n i  p r z y  ulicy T r ę b a c k ie j

s ie"szanc  w n " T J 7ill ,r' Mala pula ,  na  cosię_ szanow ny cli g ra c zy  z a p ras za .
Dzis w  k a w ia r n i  po d  n r .  2 9 7 /  w p i o s t  Z a n  ku na  l - . m  p ię t i z e ,  

8  i sptew a c b ę d ą  pp .  Htiihcnlhal, przy tem  p a n  na  Hege w v- 
oria ro zm a i te  sztuki g w iz d a n ie m  bez ż ad n e g o  in s t rum e n tu .

Dzis w k a w ia r n i  w d o m u  B o c k a  przy ulicy N o w o -  
S e n a lo r s k ić j ,  g r a ć  b ę d z i e  J P a n  </■cjtiaeki z Icw a -  

K rz y sżen iem  fo r tep j an u  i violonczel i ,  celniejsze u tw o ­
ry leg o czesn y ch  kom pozy  to rów .

TF A T D  W IM.KI Dziś,  1-szy i 2-gi a k t  HtTudelti. Obrazu i Di- 
tertitsem ent tancenkie.

TEA I B ROZMAITOŚCI.  Dzis, Zofia Pvzybyiutika. A nglik.
Dziś z rana c iep ła  stopni 9 , wczoraj wi poi. c ie p ła  s ton  i 2 .  
W ysok ość  w ody na W isie stop  3  cali 7.


